
Cen* 300 Kk. NależytoSć pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:

v  Keliszn miesięcznie 70'!0 Mk, 
i  c«nr>*i:titirir co eomu 8500 MK. 

Na prowincji z przesyłką 
pocztową 9 0i'Mk. 

Zagranicą 18000 Mk

Cena pojed. egzemplarza 300 Mk.

GiZETl KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.
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CUNA OatOSZENi 
Ł« i wiersz nce. lub jego miejsc* 

is  str. 1 JJ . m. 1000., w tekSci* ra. 780 
i* krologi 1000 mk. zwyczajne 500 w

As!; es Rsdakcji i Administrarjb 
Ł #)irs, Ai. Jćzetiny 1. Teł. Ab 9 

Hwana od 9—12 i od 2—6 po po

Czwartek dn̂ a 10 Maja, 1023 Rok XXII

I  Bank Polskich Kupców |  
! i Przemysłowców Chrześcijan!
I  gp »hc w  Ł o d z i .  są . flko. 2
dftrf 1    WF

z Z a ła tw ia  wszelkie zlecenia w zakres bankowości wchodzące. s
“  P ff*  Centrala Łódź, ul. Piotrkowska 113. 2
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•ST NA RATY!!

UWAGA!
Proszę się przekonać, że u mnie 

najtańsze źródło u b rań  m ę sk ic h  go­
towych i stalowanych.

Materjały damskie i męskie w wiel­
kim wyborze na dogodnych warunkach.

Urzędnikom i wojskowym ustępstwo.

W. GOLDMANN,
BABINA I. 926
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S f  O D D Z I A Ł Y :  w KALISZU, Al. Józefiny Ne 4; ŁĘCZYCA, Aleja 3-go Maja;

WIELUŃ, ul. Fabryczna; SOSNOWIEC, Aleja 3-go Maja 15. 959 j j*

t  e i s e e R A j i y .
Mar. Foch w Poznaniu.

POZNAN 9. O godz. 9-ej wieczorem: w
pięknych salach Zamku Poznańskiego, w któ­
rych w r. 1905 i 1912 przemawia! eks-cesarz Wil 
lielru odbył się bankiet, wydany na cześć Mar­
szalka Focha. Honorowy gospodarzy sprawo­
wali Wojewoda Adolf Bniński z żona. W czasie 
bankietu wygłosili przemówienia p. ZWojewoda 
Bniński i p. Adam Żółtowski z Jarogniewic.

O godz. 9-ej i pół Marszałek Foch grzeszedł 
prowadząc pod ram ię p. Adolfową Bnińską do 
sali tronowej, gdzie orkiestra odegrała Marsyljan 
kę. Po przedstawieniu obecnych przemówił imie­
niem Centralnego Towarzystwa Gospodarczego 
i Zjednoczenia Zawodowego Producentów Rol­
nych senator d r Alfred Chłapowski z Bonikowa 
który  wręczając Marszałkowi adres Ziemiań- 
podkreślił gorące przywiązanie Polaków do zie 
mi i wiary ojców i dziękował Marszałkowi za 
przyczynienie się swoim genjuszem do tego, że 
ziemia ta powróciła w posiadanie swoich pra­
wowitych właścicieli, W serdecznych i gorących 
słowach podziękował p. Chłapowskiemu Marsza 
lek Foch.

Dr. Dębiński przemawiał imieniem Zw. le­
karzy Państwa Polskiego. Starosta p. Dietel z 
Inowrocławia wręczył Marszałkowi Fachowi 
album z fotografjami solanek inowrocławskich 
i zawiadomił go, że powiat inowrocławski w 
miejsce daru złożył 20 miljonów m arek na fun 
dusz zapomogowy imienia Marszałka Focha.
9P. Skórzeswka z Lubostronia, przemawiając imie 
idem Czerwonego Krzyża, skreśliła cele i rozwój 
Czerwonego Krzyża w Wielkopolsce. Ostatnim 
mówcom dziękował gen. DuponL

W czasie herbaty Marszałek Foch rozma­
wiał w swoim salonie z gośćmi o różnych spra­
wach.

Minister spraw wojskowych jen. Sosnkowski 
oświadczył, że Marszałek Foch wyrażał się o 
sprawności i organizacji armji polskie j wprost z 
entuzjazmem.

Raut zakończył się o godz. 11-ej wieczorem,

POZNAN 9. Podczas obiadu, wydanego 
przez wojewodę Bnińskiego i p. Bnińską na cześć 
marszałka Focha, na powitanie przemówienie 
wojewody marszałek Foch odpowiedział mową 
następującą;

„Panie wojewodo, panie i panowie!
Dziękując wam za gorące słowa, jakiemi 

mnie witacie, pragnę podkreślić ten pełen zna­
czenia fakt, iż słyszę dźwięki „Marsyljanki“ i na­
rodowego hymnu polskiego w tym pałacu, gdzie 
niegdyś rozlegały się melodje bardzo odmienne 
od tych dźwięków.

Fakt ten jest następstwem wydarzeń, w któ

rych odgrywaliśmy rolę bardzo skromną, bę- 
dąc tylko narzędziem w rękach siły wyższej.

Wałcząc tani, wiedzieliśmy, że nasi bracia 
tutaj oczekują, iż nasze zwycięstwo przyniesie 
Im wolność. Fak, cały zasób naszej energji był 
skierowany w, tym celu: oswobodzenia Polski. 
Pragnę wam również powiedzieć, jakie były na­
sze uczucia wl chwili, kiedy walczyliśmy po" dru­
giej stronie barjery. Walczyliśmy po jej stronie 
zachodniej, gdy wy walczyliście na wschód od 
niej. Umiłowanie sprawiedliwości i wolności lu­
dów ożywiało nas wszystkich, gdy w niepohamo­
wanym rozpędzie sztandary sojuszników posu­
wały sję ku Benowi, wiedzieliśmy dobrze, że o 
ile zajdzie lego potrzeba, posuniemy się jeszcze 
dalej, dopóki nasi bracia od wschodu, cierpiący 
w jarzmie niewoli, nie odzyskają swej całkowi­
tej niepodległości.

Po zmartwychwstaniu narodu musimy w 
dalszym ciągu kierować się temi samemi zasada­
mi, które doprowadziły nas do zwycięstwa. Są 
niemi: łączność poszczególnych partji w każdym 
narodzie, oraz związek krajów sojuszniczych 
dla usankcjonowania odzyskanej wolności.

Mogę panowie oświadczyć w imieniu rzą­
du francuskiego, którego jestem przedstawicie­
lem, że Francja będzie zawsze gotowa udzielić 
Polsce pomocy dla obrony jej praw, oraz dla 
utrzymania istnie jących traktatów, i że my liczy 
my również na Polskę" 4

Po przemówieniu marszałka Focha odbył 
s»q raut, na którym byli obecni przedstawiciele 
władz, duchowieństwa, literatury, sztuki, prasy.

POZNAN.9. Przemówienie wojewody, wy­
głoszone w języku francuskim:

„Z głębokiem uczuciem radości i wdzięczno­
ści mam zaszczyt przyjąć na naszej ziemi poz­
nańskiej ciebie, marszałku Francji i Polski. Je­
steśmy dumni i szczęśliwi, mogąc złożyć nasze 
największe uwielbienie dla największego boha­
tera naszej epoki. Ale przedewszystkiem pra­
gniemy. jako mieszkańcy Wielkopolski, wyrazić 
Ci naszą głęboką wdzięczność za wolność, któ,- 
rąśmy odzyskali dzięki twoim zwycięstwom. 
Twoje laury, panie marszałku, zebrane na po­
lach Francji, dały nam możność zaatakowania

N A  Ę A T Y ! !  

O o f l c t ó i *

S. WAŁCHOWICZOWA
Aleja Józefiny Ne 13, front, II piętro.
C h orob y w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c e  

i k o b ie c e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.)

f !  Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 7 po poł.
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ZAKŁAD LECZNICZY
W  P A R K U .  ,

Sezon letni rozpoczyna się 1 maja.
Zakład posiada najnowsze urządzenia wodo­

lecznicze, aparaty do elektryzacji, naświetlań i 
masaży, Gabinet Roentgenowski, oraz pracownię 
analityczną, pensjonat z kuchnią dietetyczną. 
Stała opieka lekarska na miejscu.

Ordynują lekarze:
D r. E. Z b o ro m rrsb i
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
D r. A. D r e s z e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
Dr. T . P a w ło w sk i (choroby kobiece i 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzów specjalistów. 

954 Z A R Z Ą D .

steśmy szczęśliwi, mogąc stwierdzić i mogąc za­
pewnić Cię, że wszyscy mieszkańcy w tej części 
Polski więcej jeszcze, niż inni, chcieliby złączyć 
się z nami tutaj w tym  hymnie sławty! i" uwielbię 
niaiw . tej chwili, kiedy podnoszę k’slich, aby 

.p ić za twoje zdrowie, jestem tylko wyrazicie­
lem uczuć serc polskich, aby krzyknąć razem 
z niemi: „Niech żyje Foch, marszałek F r a n c j i,  
’Anglji i Polski U.

Barszatta *  Warsiawł-głiśmy wówczas nareszcie siłami własnemi zrzu­
cić jarzmo, gnębiące narodowość polską. Z 
bronią w ręku, samotni, mogliśmy odzyskać nie­
podległość, ale rozpęd naszego mężnego żołnie­
rza był podtrzymywany przez tę  pewność, że 
wielki Foch i jego potężna arm ja czuwa nad nim 
z daleka. I dlatego sprawiedliwie Wielkopolska 
tobie przypisuje naszą niepodległość i z tego wy­
pływa nasze uczucie wdzięczności i uznania. Je-

WARSZAW'A1 8' W środę, iwi dniu 9 bm, 
o godz. 8 mi 15 rano powrócił specjalnym po­
ciągiem marszałek Foch z Poznania do W ar­
szawy. Całą środę spędzi marszałek Foch na 
konferencjach wewnętrznych, wieczorem zaś o 
godz. 0 min, 50 nastąpi wyjazd do Lwowa, przy- 
czem uroczyste pożegnanie na dworcu Głównym 
Jak się dowiadujemy, marszałek Foch już "do 
Torunia nie pojedzie.
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lom itet polityczny ministrów.
WARSZAWA" 9. W dn. 7 .bin. odbyło się 

w  prezydjum  rady  ministrów posiedzenie komi­
tetu politycznego m inistrów  pod przewodnic­
twem prezesa gen. Sikorskie,gd. Narady były po 
święcone przeważnie sprawom polityki zagra­
nicznej, a w  szczególności stosunkom polsko-li 
Jcwskim. Poddano dokładnej analizie Sytua­
cję, wytworzoną- na pograniczu polsko-litewskim 
przyczem podkreślono fakt, że rząd kowieński 
w swej stałej polityce prow okacyjnej nie objął 
dotychczas przyznanej Litwie decyzją Ligi Naro­
dów części pasa neutralnego, jakkolwiek propo­
zycje litewskie poniosły zupełną klęskę na po­
siedzeniu Rady Ligi Narodów^ z dn. 21 kwietnia 
1923 roku. która odrzuciła jednomyślnie zgło­
szone żądania Galwanauskasa, potępiając jed­
nocześnie' dotychczasowe m etody działania rzą­
du kowieńskiego. Mimo to. rząd kowieński nie­
pokoi nadal Polskę i cały naród Europy, pod­
trzym ując stale -wrzenie w pasie pograniczny hi. 
Sytuacja ta  była rozpatryw ana szczegółowo,przez 
komitet polityczny', poczerń powzięto szereg u- 
chwał. mających na celu- zabezpieczenie całko­
witego porządku i ładu wewnętrznego na terenie 
pogranicza polsko-litewskiego, oraz postanowio­
no podjąć w- tej sprawie odpow iednią akcję na 
terenie międzynarodowym.

Stabilizacja urzędników.
.WARSZAWA 0 W  Preżydjum Rady Ministrów pro-* 

wa*łzi (Sic prace, związane ze stabilizacją urzędników.
Urzędnicy rozszeregówani zostali według 3 stop­

ni: dlo ,1-go stopnia natężą urzędnicy wyżsi, refe 
rendarscy, mający wykształcenie wyższe z dyplomem, 
4o 2-go stopnia urzędnicy średni, podferendarscy, ma 
ją cy  wykształcenie Wyższe bez dyplomu lub wykształ­
cenie zawodpwe średnie, do 3-go stopnia urzędnicy 
niżsi (.kancelaryjni).

Równocześnie ustalono tyiulatury dfa iposzczegoP 
«ych klais urzędników w obrębie wspomnianych stop- 
tft: I Itok: w 1 stop.njt) 1 klasę stanowi Prezydent Ra­
dy Ministrów, 2 klfasę ministrowie, urzęihucy 3 klasy

8 asesorów  ministerjaFnycW, 9 klasy w tym stopniu 
nienia, bo urzętfiiiey tego stopnia awansują bezpośred­
nio z tJO klasy 'db 8L

W ,2-giin stopniu najwyższą klasę stanowi 7ma, 
do której przywiązany jest tytuł starszego sekretarza 
administracyjnego, 8 icfeśa nia tytuł iptodsekretarza ad ­
ministracyjnego, 9 adjjttokta administr., 10 asystenta 
administr., l i  praktykanta administr.

W 3 cim stopniu (urzędlników kancelaryjnych) 
7 klaka (najwyższa) ma tytuł: starszy inspektor kań- 
cetarvjny, 8 inspektor kancelaryjny, 9 starszy oficjał 
kacet., 10 oficjał kapce!., U l«tn#elista - praktykami.

Bezczelność palestry niemieckiej.
WARSZAWA, Q Związek aflw. uiemiec. nadesłał 

do rady adw. w Warszawie odezwę, okoloną czar­
ną obwódką • adresowaną do adwokatury wszyst­
kich krajów,

Czytamy w niej: -
„Francja i Betgja wtargnęły dlo okręgu !RuWry- 

Zadcn traktat, żaden przepis prawa międzynarodowe­
go nie dbje do tego podstawy. Pogwałcono nietyjko 
'prawo Niemiec, lecz (i *prawa wszystkich par odiów. 
Cierpienie Njemiec staje się cierpieniem ludzjkoścj.

) Kto życie swoje poświęcił strzeżeniu prawa, ten 
nie może uchylić Sję od walki (w obroniły prawąi przed 
gwałtem. Mniejsza o to, Jflfo jakiej narodowości należy, 
mniejsiza o to, czy był neutralnym, czy nieprzyjacielem 
Niemiec. Głos ćliężko obrażonego prawa musi byr 
usłyszany przez wszystkie narody".

Odezwę identyczną otrzymała adwokatura belgij­
ska, francuska, nawet palestra Alzacji i Lotaryngji.

Posłuchajmy, co odpowiedziała rada adwokacka w 
Warszawie.

„W słusznych i na wyraźnych przepisach trakta­
towych opartych zarządzeniach Francji i Bełgji, rada 
widżi ląic pogwałcenie, lecz urzeczywistnienie prawa. 
Sankcje prawne, stosowane przeciw- kontrahentowi, li­
my śtn i e nie dotrzymującemu stypulacji prawnych, nie 
są ani gwałtem, ani ‘samowolą. Nie są sprzeczne z 
przyrodzonym poczuciem prawnym. Przeciwnie, )Są 
tegoż poczucia właściwym ijsprawkdliwym odpowieri 
makiem. .

Podstępny uaiażd 4ia Belgię, świadome i Okrutne 
Crujuowanie IcwitlnącycW o&iedU francuskich wymaga­
ły restytucji koniecznej.

. Zarządżetra, ku osiągnięciu celu tego pOwzięte, 
Oparte są pa niewątpliwie znanej panom zajadzie, któ­
rą  stosować każe przymus, ilekroć wykonanie nakazu 
-uiojcpn pfOfAvz feU[sAiun zazrcl aiangUj wbiną uinnś 

nione zostało.

Kicmniei izrozuiniałe w tej sprawie jeją to, że 
z żądaniem wystąpienia w obranie rzekomo obrażo­
nego poczucia prawnego odjwołuje się właśnie adwo­
katura. Niemiec, których1 imię jest nierozwiązalme 
związane z najcięższymi pogwałceniami praw naro­
dów i że ten -apel zwrócony jest i do o as polaków.

Oczywistym boW-iern i widocznym pogwałceniem 
prawa narodów — prawa, pisanego i prZyjtddzónego 
była izbrodkria rozbiorów Polski. Pogwałceniem ta­
kim (był ttoisk i prześladowanie naszych roJaków pod 
zaborczym rządjem pifuskim, zakaz nittylko uczenia się 
i moiwienia po p o # u , Jecz nawet zakaz modlenia się 
w języku Ojczystym; zakaz inietvtko władania Kiemią 
poFką, Jecz nawet Zakaz posiadania dachu nad głową. 
Przeciw tym bezpraWńom me podnosił głogi*, feie zgła­
sza! (protesty żaden /  tak licznych związków prawni­
ków niemieckich

Palesfrze polskiej nie jest pozatyin wiadomy ża­
den niemiecki odruch piiotestacyjny z  tytułu sprawo­
wania Iprzez adwokatów niemieckich funkcji okupacyj­
nych _ urzędników- sądowych, którzy zarówno w Bcf- 

> i".1!' i Police zapominali o tym, że wymiar spra- 
wietlilhvoscj nie może przeistaczać się w narzędzie ij- 
cisku i samowoli". ----

Marszalek Fach do prasy polskie].
prośbę wice-dyrektora Polskiej Ajencji 

felegraficznej o łaskawe skreślenie paru  słów 
dla prasy  polskiej, p. Marszalek Foch podvkto 
w ał i własnoręcznie podpisał następujące kilka 
zdań, które podajem y w polskim przekładzie: 

M arszałek Foch jest szczególnie szczęśliwy, 
że znajduje się na ziemi polskiej pośród ludności 
polskiej wyzwolonej, zjednoczonej, powołanej 
do nowego życia.

Naród Polski, gdy zrzucił jarzm o długiego 
ucisku, odzyskał razem ze zjednoczeniem swoje 
miejsce w święcie. Połączenie serc,, które poz­
woliło urzeczywistnić to wielkie dzieło, umożli­
wić jego wyniki.

W skrzeszona Polska odniosłaby Zwycięstwo 
znajdzie środki zabezpieczenia siły. wielkości i 
pomyślności kraju  w pracy wszystkich i w odda­
niu się bez zastrzeżeń wszystkich sprawie naro­
dowej.

i  i I
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CUKRY Warszawskie
SUF* w dużym wyborze*'

K A L IS Z , Ł a s t e n n a  łfs 13 I! p .

Tamże wielki wybór

RESZTEK manufaktury.
Brak wszelkiej opieki praw nej i duchownej brak 
Polskiego Kościoła, Polskiego Konsula tu, rusy­
fikacja młodzieży ild. Założyliśmy Gminę Pol­
ską w której ja  zostałem wybrany starostą. Ale 
brak poparcia i ewakuacja wojsk japońskich 
spowodowały szybki jej koniec. W oslaltnich mie 
siącach przed ew akuacją przybyło do Nik. m nó 
stwo Polaków z Amurskiej i Przymorskiej P ro ­
wincji szukających zarobków nu rytmikach. Mia 
sto było spalone, brak  mieszkań “wywołał stan 
katastrofalny. Ludzie mieszkali pod golem nie 
hem, przeziębiali sięim arli masami bez wszel­
kiej pomocy ludzkiej i duchownej. Ciała niebosz­
czyków leżały całymi tygodniami w szopach 
firmy Luri nie pogrzebane, gdyż nie było ani 
komu an izaco  ich pogrzebać. Spełniałem często 
funkcję grabarza i wielu tym nieszczęśliwym w la 
snoręczhie stawiałem krzyżyki na mogiłach.

‘Potem wyjechałem  ha* wyspę Sachalin. 
Mieszkam przy polskim kościele, w Aleksandrow­
skie Polaków jest tutaj bardzo wiele. Dzieci 
w wieku szkolnym tj. od lat 6 do 16 jest 14‘4- 
Szkoły polskiej dotychczas niebyło, i dopiero o- 
becnie chcemy ją utworzyć. Prosimy przysła­
nie następujących książek przynajm niej dla 
50 dzieci: (spis książek).

Z gazety „Tygodnik Polski" dowiedzieliśmy,
mm

Polacy na wyspie Sacbalis.
Czytamy w Charbińskim „Tygodniku Pols.“
Niezwykle radosną nowiną, możemy podzie­

lić sic z naszymi czytelnikami. Oto z krańców 
świata, z wyspy Sachalin otrzymaliśmy niespo­
dziewanie list, donoszący nam, że egzystuje tam 
liczna kolonja polska, która pomimo kompletnej 
izolacji i długotrwałej utraty związku, nietylko 
z Polską, ale nawet z resztą Syberji i Rosji, za­
chowała ducha polskiego. Grupuje się koło tani 
łejszego polskiego kościoła, wybudotwanego jesz­
cze w r. 1891. ma przy kościele polską bibljote- 
kę, a obecnie przygotowuje się do otw arcia szko 
ły polskiej i nawet do uroczystego obchodu Świę 
ta Narodowego rocznicy Konstytucji 8 maja.

W liczbie tych Polaków, bardzo mały p ro ­
cent stanowią potomkowie zesłańców. Po wojnie 
rosyjsko-japońskiej deportacja  na Sachalin zo­
stała zupełnie zniesioną i większość zesłanych 
wyjechała. Ale po wybuchu wojny światowej, 
a jeszcze więcej po wybuchu w. Rosji rewolucji 
kolonja polska rozpoczęła .się szybko powiększać 
a okupacja japońska wniosła na wyspę, ład, po 
rządek, dobrobyt m aterjalny, wolność osobista 
i wolność sumienia, jednem słowem wszystko to, 
czego mieszkańcy Rosji i Syberji, wskutek „wol­
ności" bolszewickich są pozbawieni

Otrzymany przez nas list rekomendowany 
został nadany na pocztę japońską w mieście A- 
leksandrowsku dn. 11 stycznia 1923 r. Z pieczę 
ci pocztowych widzimy, że w Tokio został od­
dany Oddziałowi Zagranicznemu Poczty Japoń 
sk ie jistąd  dopiero odesłany został do Charbinu 
gdzie przybył 12 marca. Był więc w drodze 57 
dni, to znaczy około 12 dni dłużej, aniżeli idzie 
poczta z Charbina do Warszawy.

Przytaczam y niektóre wyjątki z listu.
„Po paru łatach tułactwa na Dalekim W scho 

dzie, Interesy handlowe zagnały mnie do Miko­
łajewska przy ujściu rzeki Ainuru. Stan polskiej 
kolonji w Nikołajewsku był bardzo smutny.

się że w Cbarbinie egzystują polskie szkoły i na­
wet polskie gimnazjum. Tkałem i książki dla nas 
się znajdą. Należytość. wyślemy przekazem 
pocztowym. Prosimy równie o książki dó czy­
tania, śpiewniki kościelne i ludowe, historję 
świętą. Katechizmy polskie mamy. gdyż dwa 
razy do roku przyjeżdża do nas z Połu­
dniowego Sachalin u Misjonarz Ks. Kowacz/. 
Mieszka u nas cały miesiąc. Chrzci, spowiada 
daje śluby, a za zm arłych w ubiegłym półroczu 
odprawia nabożeństwa.

Również prosimy o przysłanie .sztandaru 
Polskiego z Orłem Białym gdyż Uroczystość) 3 
m aja chcemy obchodzić z poświęceniem w łasne 
go sztandaru, by podnieść ducha polskiego w 
Ludzie Polskim.

Z wydatkami się nie liczymy. Nasza kolo 
uia bogata".

Składamy jak najserdeczniejsze podziękowa 
nie autorowi listu panu W ładysławowi Sielskie 
mu, za dostarczone nam wiadomości. Mamy n a ­
dzieję, że za .Tego staraniem  Szkoła Polska na 
Sachalinie stanie na należytej wysokości i będzie 
wychowywać nam pokolenie dobrych Polaków,
i dzielnych pionierów kresowych.

Do wszystkich zaś Polaków i Stowarzyszeń 
Polskich, do których wiadomości dojdzie nasz 
dzisiejszy artykuł, zwracamy się z gorącą proś­
bą, niech przyczynią się do podtrzym ania Pol­
skości wśród naszych Rodaków na tej oddalonej 
wyspie w ysyłającym  książki, gazety, śpiewniki,, 
m apy Polski ltd., k tóre posłużą do urządzenia 
szkoły i czytelni polskiej w Aleksa ml row sku; 
Wszystkie te druki można oddawać w prost na 
pocztę pod adresem (po angielsku.) Japan, N: 
North Saghalin P o rt Aleksandrów,sk- Polich 
C.hurch (Polski Kościół) ,

Posyłki mogą być nieopieczętowane tylko 
obwiązane Sznurkiem z napisem „P rin ted "’ (to 
znaczy „Pruki"). Wtedy taryfa pocztowa- jćsj. 
bardzo tanią.

Inne gazety polskie Iw E uropie  i Ameryce p ro  
simy o przedrukow anie naszego wezwania.
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F u s ja Z jed n oczen ia  M ie sz cz a ń sk ieg o  
z  Unją N ar.-P ań stw .

■W dniach  3 i 4 bin. odby ł sic w alny z ja#  
delegatów  Polskiego Zjednoczenia M ieszczańskie

f> z ca łe j Rzeczypospolitej, w  lokalu Polskiego 
łubu M ieszczańskiego.

P rezes kom itetu w ykonawczego Polskiego 
Z jednoczenia M ieszczańskiego A. de Rossel zda­
w ał sp raw ę z działalności politycznej 'Stronnic­
twa, oraz podał do w iadom ości zebranych, żc 
głównym  celem obecnego jazdu jest powzięcie 
decyzji w spraw ie fuzji z drugą o rgan izacją  p o ­
lityczną, dzia ła jącą  na terenie stanu średniego, 
a zwłaszcza w śród w arstw  inteligencji u rzędn i­
czej i w olnych zaw odów , z U nją N arodow ą P ań ­
stwową.

W nioski z przem ów ień p rogram ow ych  zo 
stały p rzekazane K om isjpm  Zjazdowym , a po 
opracow aniu  przez nie, p rzedsotaw ione pono­
wnie Zjazdowi do dyskusji i głosow ania

GAZET A1 KALISKA -• 10 maja 1923n~oku

ś. t  P-

W NIOSKI I REZOLUCJE.
i  a) W spraw ie fuzji z U n ją  N arodow ą - 

Państw ow ą: Zjazd uchw ala jednogłośnie zjedno 
czenit obu stronnictw  pod nazw ą. Polskie Stron 
uiclw o Mieszczą siakie.

1 b) Zjazd zalecił zarządow i dalszą akcję 
w o*lu zjednoczenia m ieszczańskich organizacji 
politycznych, dla w ytw orzenia obozu k tóryby 
zw artą  m asą  s lanąl w obron ie zagrożonych in ­
teresów  m iast, inteligencji i wogóle ludności 
m iejskiej, dąży ł do rozw oju  i pow iększenia stanu  
posiadan ia  polskiego przem ysłu , hand lu  i p rzy ­
czynił się do spotęgow ania polskiego ch arak te ­
ru , opartego  na polskiej ku ltu rze  m iast naszych, 
zwłaszcza tam, gdzie ch a ra k te r tych  m iast posia 
da  w  znacznym  stopniu cechy obczyzny.

2) W  spraw ach  politycznych:- 
a j Z jazd ubolew a że układ  party jny  w Sej­

mie nie dal w yraźnej większości oraz łącznych 
z tym  rządów  parlam en tarnych . Tem sam em  
Zjazd pop ie ra  dążenie do utw orzenia stałej wnęk 
szóści rząd  pozaparlam en tarny , sto jący  ściśle na  
straży  interesów' państw ow ych w inien znaleźć 
jakuajszersze  poparcie  społeczeństw a. O pinja 
publiczna w inna zw alczać wszelkie w yw oływ anie 
zbędnych kryzysów  do czasu, kiedy S tronnictw a 
sejm ow e nic zapew nią rządow i p a rla m e n ta r­
nem u istotne silnego i stałego oparcia.

b j Zjazd w idzi w polityce pokojow ej Polski 
ręko jm ie napraw y naszych stosunków  gospo­
darczych i m iędzynarodow ych. Zjazd pop ie ra  po ­
litykę rządu, pogłębiającą ,istn iejące sojusze z 
F ran c ją  i Rum un ią i dążenie do zaw ierania no­
wych.

Zjazd gorąco wita m arsz. F ocha  na ziemiach 
Polski, znakom itego wodza, będącego sym bo­
lem zjednoczonych w ysiłków  państw  sojuszni­
czych i sprzym ierzonych, do obalenia im perjaliz- 
inai z przed= w ojny, do u trw alen ia  w teraźniejszo­
ści pokoju , drogą ścisłego w ykonania traktatów  
W yraża podziw  dla wytrw ałej i p rzezornej p o li­
tyki zaprzy jaźn ionej F rancji.

Zjazd w yraża nadzieję, że potw orne w ypad 
ki w  R osji Sowieckiej, b a rb a rzy ń sk a  w alka z 
k u ltu rą  chrześcijańską i m asow e m orderstw a za 
wiedzenia relig ijne i polityczne znajdą  w całym  
święcie cyw ilizow anym  niotylko oddźwięk po­
tępienia, ale i w yraz czynu w polityce rządów  
narodów cyw ilizow anych.

c, Z jazd stw ierdza, że dotychczasow a dzia­
łalność nowego Sejm u w całym  szeregu w ypad 
ków  stw ierdziła groźne sztuki braku  sam oistnego 
przedstaw icielstw a M ieszczaństwa polskiego. Po­
słow ie zaś reprezen tu jący  inteligencję m iejską, 
przem ysł, kupięciw o i rzem iosło, rozsypani w 
różnych S tronnictw ach z w yraźną przew agą in ­
nych interesów , zwłaszcza ’ ziem iańskich i w ło ­
ściańskich nietylko nie w ystępu ją bądź ź in ic ja ­
tyw ą, bądź z o b ro n ą  zagrożonych praw  ludności 
m iejskiej lecz nawet poddając się dyscyplinie pąr 
ty jn e j g łosują wbrew najżyw otniejszym  in terc  
som m ieszczańskim .

Zjazd potępia m iędzy innem i zachow anie się 
pogłów m iejskich w  gw ałcącej rów ność obyw a­
telska. niszczącej m iasta  uchw ale Sejmu, dozw a­
la jącej w ytw órcom  rolnym  lichw ę żyw nościow ą 
iwyzy.sk m iast.

d} Zjazd uznaje, iż przeprow adzenie tak do­
niosłego dziś d la  bytu  państw a dzieła, jakiem  
je s t nap raw a skarbu  Rzeczypospolitej, zawisłem 

j e s t  w w alnej m ierze od spraw nego funkciono-

n a u czy c le l s z k o ły  p o w s z e c h ­
nej w  S tob n ie , gm . Ż ydów ,

po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami, zmarł w Ży- 

dowie, przeżywszy lat 21. 
Eksportacja z domu żołoby do koś­

cioła w Chełmcach odbędzie się w śro­
dę, dn. 9 b. m. o gedz. 5 pp., a  pogrzeb 
i nabożeństwo żałobne w piątek, dnia 
11 b. m. o godz. 9 rano.

O czem zawiadamiają stroskani
M atka, s io s tr y  i b ra t.

w ania gospodarczego życia k ra ju , albowiem  siły 
gospodarcze społeczeństw a są podw aliną jego 
w ydajności podatkow ej, u tern sam em  i kam ie­
niem węgielnym  uporządkow anych stosunków  
finansow ych. Spotęgow ania tych sil spodziew ać 
się m ożna jednak  ty lko po konkretnem  wciele­
niu w  życie zasady wolnego handlu , gdyż tylko 
przez wzmożenie w ytw órczości i podaży niezbęd­
nych artykułów , nie zaś przez stosow anie za­
w odnych półśrodków  i rygorów  adm inistracy  j­
nych dźw ignąć m ożna dobrobyt narodu , opano 
w ać trap iącą  m iasta drożyznę, w ytw orzyć rea l­
ne podłoże pod ostateczną reform ę sk arbow ą.

Po odśpiew aniu Roty K onopnickiej Zjazd 
zam knięto, decydujące ponow ne zw ołanie zjazdu 
S tronnic tw a już powiększonego n a  jesień rb.

. KRONIKA,
— OD REDDAKCJI. Z pow odu uroczys­

tego święta W niebow stąpienia Pańskiego w dn. 
10 hm., następny num er ,,Gazety Kaliskiej'* opu­
ści p rasę  d ru k a rsk ą  w  dn. 11 hm., tj. w  piątek  
w  godzinach popołudniow ych.

— WYSTĘPY LENCZEW SKIEGO l BO- 
2EW SK IEJ W KALISZU

Znakom ity artysta  i reżyser tea tru  „Rozm ai 
tości" w W arszaw ie W ładysław  Lenczewski w  
otoczeniu w łasnego zespołu na  czele z u ta len to ­
w aną a rty stką  H eleną Bóżewską zjeżdża do n a ­
szego m iasta  w niedzielę 13 hm. tylko na jedno 
przedstaw ienie w ystaw iając św ietną konąedję 
Wł. Chehnickiego pl. „W ojna i m iłość". W ielki 
arty s ta  pierw szej polskiej sceny, przed m iesią­
cem d a ł nam  się poznać w „D jable"—M olnara i 
..Pow rocie z w ojny" de F lersa, niew ąlpim y, że 
i tym razem dozna gorącego przyjęcia.

Bilety już sprzedaje cukiern ia p. Mayera.
— ZNACZEK ! w-i ■
W czw artek, dn. 10 m aja rb. odbędzie sio 

sprzedaż znaczka na cele To warz. opieki nad 
O chronam i w m. Kaliszu.

-  POŻAR.
W dŁ'. ft ićni. o gofcfe.. 1/ rano wybuchł pożar v\' 

zabudowaniach gospodarza Tomasza Plucińskiego w 
kol. Nakwasjn gin. Koźminek. Straty wyrządzone po­
żarem (wynoszą sińne 15 mi łjonów mk’

— KONKURS N A RAC [ONALNiE .WZNIESIONE 
BUDYNKI WIEJSKIE.

W  celu wyróżnienia tych rokuków, którzy bar­
dziej racjonalnie pobnUowah Swoje budynki, stwa­
rzając w feu sposób wZory dla swycji sąsiadów, Cen 
trawy Zjwiązek Kotek Rolniczych przy w$póud(z5afe 
przedstawicieli zainteresowianych Ministerstw, oraz in­
stytucji społecżnjTcłf, ogłasza konkurs na zabudowania

rowjjrnii i zdrowotnymi, plnty zachowaniu tradycji ,  •• 
swojskiego budjrAvnietwa wiejskiego, Rolnicy mało­
rolni, których zagrodb zastaną wyróżnione otrzyma­
ją fwjisokie nagrody bądź honorowe, bądź pieniężne. 
Zainteresowani kojikuirseią z.ettcą.zgłaszać się listów- 
nic po bliższe informacje ’do "Centralnego Związku g 
Kółek Rolniczych', Warszawa ml. Tamka 1. *

i i — NA GORĄCYM UCZYNKU.
W, przędzalni „La cotcmiere" przy ul Polnej Nr.

82 przyłapano na kradzieży przędzy robotnicę HJgłia- 
idyisławę Rajecką I. 23, zamieszkałą przy ul. Dó&rzee- 
kiej Nr. 23. Sprawę przekazano Sądjdwi Pokoju i fokrL

— KRADZtEZ GARDEROBY.
Stefan Kaziem i erśki, zamieszkały przy ul. Po­

przeczne - Dobrzscjkiej Nr. 1 zameldował władzom po 
licyjnym, że w dłn. S bjm. nieznani sprawcy skradli 
* jego mieszkania garderobę (ogólnej wartości 2 miłos­
ny mk. Dochodzenie w toku, ' . . r  .

{ — KRADZIEZ N ARZĘDZI.
Ignacemu Jaworskiemu, zamieszkałemu przy ul. 

Młynarskiej Nr. 0 skradziono z warzatatn przy uL 
Górnośląskiej Nr. 48 za porno* wyłamania tóH- 
ne narzędzia ślusarskie wartości 7 miljonów mk.

SMIERC NA ULICY.
W din. 5 h m. zmarła nagle na ulicy Gó;ruoś.fą- 

skiei obok domu Nr. 94 Marja Frąckowiak, zamie­
szkała w Srodzije (Wjelkpol.) Zwłoki odesłano dó 
kostnicy miejskiej. < /

— CHCIA£0 MU SIE .KURY WPAl>£ DO 
DZIURY.

W inoKjy z 5 ńa 6 maja r.b. pomiędzy godz 3 - * 
do lyydziału idljogówego st. (Kalisz zakradli się na 
podwórze tegoż wyfdzialu, za pomocą wyrwania hala 
w plocie, złodzieje, gdzie z kurnika rewizora ruchu 
Kuźmickiego u którego ukręcili kłódkę skradli 4 kury 
.i koguta. ;

Kradzież tę zatóważył miej&coWy stróż i wszczął 
alarm, lecz złoczyńcy /'dążyli Zbiec, porzuciwszy lu p  
z (wońkiem, a stróż przyszedł powiadomić miejscowy, 
posterunek st. Kalisz, wskutek czego natychmiast wy­
słano pościg, który dial pożądany skutek, gdyż jeden 
ze złoctyńców Józef Kowalski poszukiwany przez Są<| 
Okręgowy (w Kaliszu o udział w" napadzie uszedł po 
dokonaniu przestępstwa na st. Kalisz, po 5 minuto­
wym pobycie wracał z .niej, a iićFąc przez przejazd 
natknął się na funkcjonariusza, powracającego z o- 
ględzin miejsca dokonanego przestępstwa. Ponieważ 
przy natychlniiastowej rewizji znalazł ów funkcjonar- 
jujsz worek, co dało funkcjonariuszowi dużo do my­
ślenia. Sprowadził go na .posterunek, gdzje wzięty w 
krzyżowe pytania prźyznał się do wfiny płacząc i in ­

ności, a która go napewmo nie minie.

NOWOŚCI WYDAWNICZE

K s i ę g a r n i  M A R O T A
W arszaw a, strąków , Lida, Lublin, Lw ów ,

łtó d ź , P o zn a ń , R ów n e, W ilno.
Biegański J. Podręcznik dla zbierających zioła 

lekarskie i (produkty Zwierzęce jdla użytku aptecznego 
Wydawnictwo M. Arcta w Warszawie, 1923. WycL 
3-cie. Str. 114.

Autor jest gorliwym propagatorem zbierania ziół 
lekarskich. Zioła te są ,, jealnem z  danych nam bo­
gactw. Nie wolno patrzeć wam obojętnie, jak corocznie, 
zima niszczy je bez pożytku1. Zbierać ,te zioła, suszyć 
.i przerabiać na wartościowy towar dla własnych' po- 
trźefb i pa wywóz zagranicę jest waszym obowiązkiem 
względem Ojczyzny". Wypełnianie tego obowiąanr, 
jak to wynika z daUzycJi Wywodów autora,' łączy się 
z poważnemi korzyściami inaferjalnemi. Krótko mó­
wiąc — opłaca (się. Opł&c£t sti.ę, (nawet bardzo dobrze, 
jeżeli umiejętnie zorganizujemy zbiór w dfanej okoli­
cy, który rw tym (wypadku Sięga dziesiątków i setek 
pudów towaru, posiadającego pierwszorzędną waitto&T 
handlową. Książka Biegańskiego szczejgółowo i (przej­
rzyście informuje, jakie w (danej porze >rokp i w  danej 
połaci kraju najkorzystniej jest zbiera.' zioła, jak ,po- 
sfępować prz\ zbiorze każdego gatunku (samo zbie- * 
ranie, Mpszenic, przechowywanie), jakie gatunki cie­
szą się więCeszym, jakie mniejszym popytem .handtak 
wym itj). K,to chfce zająć się Obieraniem ziół zawodlo- 
wo, względnie dike temu zajęciu pośwjęcjć czas wolny 
znajdzie w „Podręczniku" Biegańskiego wszystkie po­
trzebne po temu wskazówki, 86 rysunków joślin, wy­
konanych dokładnie, .pozwalają poznać daną roślinę 
komuś, kto jej nie zna. Kalendarz zbioru czyli roz­
łożone wetijug miesięcy zbieranie ziół i (glpis uwzgML 
nionych roślin z CHlsyłaczami do tekstu umożliwiają 
szybkie odnalezienie .potrzełznych wskazówek.

Kto ch(ce zapdriec marnowaniu Się skarbów ptjty- 
rody ipólBikiei i zarazem powiększyć swoje dochbay, 
niech sję rozejrży, jeżeli tylko warunki pozwalają mu 
urządzać wycieczki przyrodnicze, w „Podręczniku dial 
zbierających zioła lekarskie" Biegańskiego.

Hurtowoadetaliczny SKŁAD WIN i SPIRYTUALdl.
p o I e e a:

Nowalijki: Szparagi, rzodkiewkę etc

Towary kolonjalne.



4 GAZETA! Kl\r«ISKft -  10 maja 1923 roku Sk 104

Zttfoka v  naprawie skarbn.
Już dziś można przewidzieć, iż rok bieżący da  

bardzo słabe postępy w zakresie zamierzonej naprawy 
skarbu, program finansowy bowiem realizuje się w 

jsposób nader pPwoFny i (jakby obstrukcyjsny. Sejm 
citeunął najważniejszy .podatek — podatek gruntowy 
na daleką metę, a senat swojemi niefortunncmi po­
prawkami utrudnia wejście w życie innych1 reform 
podatkowych. Tak np. p0datek przemysłowy, uchwa­
lony przez sejm przeszło 'miesiąc temu, ugrzązł w; 
senacie. > i < ; \ . t • -

Ostatnio skarb pojdtaosi głównie tylko podatki po­
średnie, w ozem me jest skrępowany, a co zgoła 'nie 
przyczynia się do uprawjdłowienia stosunków finan­
sowych. Z podatków bezpośrednich osiągnął moc o- 
fcowiązującą tylko n0wy dochodowy.

Co się tyczy podatku gruntowego, to jedna jego 
ra ta  fwi tym rpku fnie może już być spłacona na podf- 
etawie podniesionej n0rmy, gdyż podatek ten po­
bierany jest iw dwóch okresach, a pierwszy okres 
Ićwietniofwy już przeminął, Stało Się tedy, że naj- 
Iwainiejszy pod'atek pobrany jest \\v  karykaturalnie 
małych rozmiarach i przez djwa lata prawie wcale nie 
Jdlopływa do skarbu, bo istotne wyniki nie pokrywają 
bodaj kosztów poboru. Taki stan rzeczy w kraju, któ­
r y  w dwóch trzecich Składa się z ludności rolniczej, 
najlepiej świadczy o tem, jak partyj/iie układają się 
stosunki w sejmie. Oczywiście położenie to znacznie 
Się jeszcze pogo rsz , gdy przyjdzie do skutku sojuś*, 
który wytworzyć może większość, opartą na klaso­
wych pierwiastkach -chciwości i skąpstwa.

Tak c z y  inaczej Tok b ie ż ą c y  za k o ń czy  p ię Z nów  ipo - 
Łaźnym niedoborem, k tó ry  wypadnie pokrywać przy­

musowymi kredytami. O zaciąganiu pożyczek długo­
terminowych nie może być m0wy. Wiadjomo, JBe w ew ­
nętrzne pożyczki w tych! czasach nie mają szansy po­
wodzenia, tem bardziej zaś pożyczki zagraniczne. Na 
razie skarb radżi sobje Złotymi bonami. To w pewnej 
mierze zmniejsza przyrost emisji banknotów. Bony, 
które zapewniają posiadaczom zwrot kapitału w zło­
cie, mają zrazu siłę przyciągającą. Lecz gdyby s ię n i ­
mi miał przesycić obieg, mógłby również utracić po­
pularność.

(Nastręcza się wogółe pytanie, czy, w warunkach 
tak poWolnegp praw odiawetwa sejm i senat uchwali 
przed 1-iym lipca preliminarz budżetowy na cały rok 
1923, o ta) proś ił jninjster skarbu marszałka sejmu, po­
nieważ po upływie czerwca rozpoczną się ferje sej­
mowe. Wrefczcie i to jest problematyczne, czy prelaw 
minarz odpowiadać będzie rzeczywistości wobec róż­
nych zaiwodów, których doznaje skarb z powodu mi­
tręgi w załatwieniu reform podatkowych.

SłoWem na wszystkie strony powstają trudfaości, 
rych nie można było przewidzieć, gcfy opracowano - 
program Sanacji skarbu, z takim poz0rnym entuzjaz­
mem przyjęty przez ogół, a w szczególności przez 
koła polityczne. Tymczasem zmieniły się zgoła wa­
runki w  Sejmie, zainteresowanie odwróciło się orf 
naprawy skarbu ku tworzeniu nowej większości i 
ponad1 sanacje finaisową stawia się zdobycie władzy 
przez większość reakcyjną. Już różowania same d!a- 
ją nam przedsmak tego, .jaki obrót przybiorą rząrfv 
nowej większości.

W każdym razie przerwa, .która powstaje w tej 
chwili iw cbradjaćh sejmui nie wyjdzie na korzyść pro­
gramowi finansowemu. Po tej przerwie w .postaci, d łu ­
giego święta majowego rozpoczną się, nowe pTeludJa 
przesileń i owe, a to wszystko' razem wytworzy prze­
szkodę w organizowaniu finansów,. .

(Należy zważyć, Że względna Stabilizacja waluty' 
trzyma się jeszcze zaufaniem w naprawę pkarbie Ale
zaufanie to już Słabnie. Przeciąganie wszelkich rrf- 
forin jeSt symptomatem c0najmniej nieudolności usta­
wodawczych1. |

Okazało się też, Że dwuizbowość naszego ustroju' 
parlamentarnego nie wychodzi mu ha korzyść. Senat 
jakby naprzekór sejmowi przeinacza .wszystkie jego 
uchwały. Wprowadza się nawet zbędne zmiany styli­
styczne, by Zaimponować sw0ją powagą. — fymcza- 
Peni sejm powiagi tej nie uznaje i odljnsuca ućhfwałyf so­
nato, a (Cala ta procedura pochłania Sporo czasu, nie 
przynosząc żadnego p 0Zytku. Jest to poprostu walka 
o ambicję władZy.

, Naogół z tej złej naszej polityki płynie wniosek, 
poświadczający starą zasadę, że dobre finanse zajeflą 
odl (dobrej polityki. Niema też nic szkodliwego w po - 1  

lityce, jak kunktatorstwo, opóźniające reformy na cza­
sie.

P. Grabski obliczył reorganizację skarbu i usu­
nięcie w nim niedoborów na okres 3-letni'. Jeśli Je 
dinak naprawa tocżyd sję bęflzie dotychczasowym to- 
TMrt i (trybem, tomie wystarczy i sześciu lat by wpro­
wadzić równowagę budżetową, zwłaszczą, że liczyć 
«ię jeszcze trzeba z vWZględ'ami, które są niezależne od 
akcji prawodawczej. Taka okoliczność zachodzi właab 
nie w  tej chwilj, a jest nią przesilenie przemysłowe, 
które pogorszy nasz bilans handlowy i obciąży skarb 
nowem brzemieniem wydatków z powodu rosnącej 
liczby bezrobotnych. Gdjy się fakty te weźmie pod u- 
wagę, to (Zwłoka w  naprawie skarbu jest tem szkodliw­
szym przejawem. ST. A. KEMPNER.
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W ęgiel
z  o d sta w ą  do dom ów , z e  z n ie s ie n ie m  

do piw nic

i  po 17.000 ink. za centnar.
Z p r  NAJLEPSZY
|  w Pclsce cement
|  S3f§&8£§niikiM
^  z pieców rotacyjnych po cenie fabrycznej 
*f na dogodnych warunkach poleca

i  Kaliska Spółka Opałowa
V  K a zim ierzo w sk a  I, t e l .  92. 940

Zaginął

taks czarny
podpalany. Wabi się „Mumik“ 
Znak szczególny: przerwane
ucho. Za odesłanie go do 
Złotnik Wielkich lub zawiado­
mienie gdzie się znajduje, na­
grody 50.000 mk. Panów mi­
licjantów uprasza się o zwró­
cenie uwagi na to ogłoszenie.

Dom. Złotniki Wielkie 
995 p. Stawiszyn.

Z dolnych

stolarzy
poszukuje fabryka fortepianów
8-ci Fibiger w Kaliszu przy 

ul. Polnej bis 16. 997

SprzfdaiTiom
dwupiętrowy przy ulicy Gór­
nośląskiej. Dla nowonabywcy 
7 pokoi do objęcia. Oferty 
pod „Dom" do Gaz. Kai. 992

1 Rządca

Najlepszym środkiem 
do opakowania

ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH wszelkiego 
rodzaju, ŚWIECĄCYCH METALI, jak rów­
nież WYROBÓW TYTUNIOWYCH, jest ZU­
PEŁNIE BEZWONNA NIE ZAWIERAJĄCA 
= = = = =  KWASÓW ----------------u.-.-

Bibułka Parafinowana
znanej fabryki 973

„ S O L A  L I * ' Tow. z ogr. por.
 ŻYWIEC, (Małopolska)

’# # # # '

gospodarczy
poznańczyk, żonaty, młody, 
energiczny, z 7 i pół letnią 
praktyką w wzorowych mająt­
kach w Poznańskim i Górnym 
Śląsku obecnie w niewypowie­
dzianej posadzie p o szu k u je  
od I. 7. 23  p osad y  jako 
samodzielny lub pod ogólną 

dyspozycję.
Łaskawe zgłoszenia do Gazety 
Kaliskiej pod JMfi 985.

Sprzedam
z nowej produkcji partję
cegły ręcznej 
i maszynowej

z odstawą do miasta i loco 
wagon, stacja Kalisz.

Wiadomość1 953
Kazimierz BECK1

K alisz , Wrocławska 24.

Nai tańszym  
tłuszczem 

jadalnym
zawierającym 

tłuszczu

Kinerol
Przedstawiciel: Sp. Akc. LAMBERT & KRZYSIAK 

WARSZAWA, Niecała 8.

Q t t M H K M i i i i f t M M t i f f i i f l i

PRACOWNIA
UBIORÓW MĘSKICH I WOJSKOWYCH

u lica  Górna Mł 15 vis a vis cmentarza.
Przyjmuje wszelkie roboty z własnych i powierzo­

nych materjałów.
Wykonanie solidne! — Ceny przystępne!
’©S8T Roboty wojskowe wykonywa się specjalnie.

(gj£ 996 Z szacunkiem W* F ija łk ow sk i.
smnimTirwugiiiannniiwiiiiingi

I n i  S. PORADO WSKI
KALISZ, Dl. Tad. Kościuszki 20, telef. 16 62.

P o sia d a  na sk ła d z ie :
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ" w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
,KOBEL“ w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co" Tow. Akc. w Budapeszcie, 
siln ik i D iesla , pom py o d śro d k o w e  i a g r e g a ty

b en zy n o w e.
O ferty  na śą d a n ie  316

Ob *w*Pneumatyki „Michelin Cablć“ 
Stock pełnych gum „Bergougnan’'
Akcossorja saniochcdowe/ wyroby„Boscha” j  s k T S s r t

0  B iorę Ajcatorawe
1  „10  BI L E“

wlaic.
& WŁ Sieradzki

(Wydawca — „Gazeta Kali?ka '"Spół. z ogr. odp, Drak „ćazety Kaliskiej" Aleja Józefiny 1.


